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Ceny prenumaraty; 


We Lwowie bez dorę” 
czenia do domn 


Ma prowiacji z prze- 


syłóy pocztową . . mies. zł. 2140, kwart. 7-— | Konto PKO Lwów 
Za granicą . . . . mies. zl $*—, kwart. 15— 


. mies. zł. 2—, kwart. 6— 
u dostawą do domu . mies. zł. 7'40, kwart. 7— 
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Lwów, piątek 5 kwietnia 1935 


Rok 125 


Numer telefonu ADRES REDAKCJI I: ADMINISTRACJI: CENTA 
REDAKCII 1 LWÓW, UL. ZIMORO A 15 i 
ADMINISTRACJI s wi ma: Pe 
21-12. 


Ja 504.044 


Listy należy frankować, — Keklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 


Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 


Za 1 wiersz milimetr. (Ga 
& niach gr. 36, w nades 

| w kronice, repertuar, dział gospodarczy. paski w tekście 
r. 10, pod nagłówkiem na pierwszej stronie zł. T=. Za 
dno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 16, kupno 
sprzedaż słowo gł. 12, matrymonialne, korespondencje. 


t 
10 gr prywatne słowo gr. 20, dla poszukujących pracy gr. 5. 
8 Z zastrzeżeniem miejsc 23 pre. Zagranicz. o %6 pre. drożej 


szedniego dnia popołudniu 


Ceny ogłoszeń: 


cm. Szer.) w zwykłych ogłosze. 
anem i w nekrologach gr. 38, 


INICJATYWA LWOWA, Polska odmawia udziału w pakcie wschodn. 
w jego cbecnej formie. 


Polskie Towarzystwo Politechnicze 
ne we Lwowie wraz z Polskiem Toz 
warzysbwem Leśnem we Lwowie i z 
Izbą Inżynierską we Lwowie wystoso 
wały przed niedawnym czasem do Pa 
na Prezesa Rady Ministrów ciekawy 


i charakterystyczny memorjał w spra: | 


wie zarządzeń ochronnych przeciw po 
wodziom. Pobudką tego kroku była 
Oczywiście katastrofalna powódź w 
lipcu 1954 roku, wywołana nadzwye 
czajnie wielkiemi opadami atmosfery 
cznemi na wielkich obszarach kraju 
wskutek czego wezbrały potoki i rzez 
ki karpackie na terenach wojewódze 
twa krakowskiego i częściowo woje: 
wództwa lwowskiego i kieleckiego do 


niebywałej dotąd wysokości. W na: | 


stępstwie tego wody wystąpiły z brze- 
gów, przerwały w wielu miejscach wa 
ły w przestrzeni rzek obwałowanych, 
nasypy kolei i dróg, zerwały wiele mo 
stów, zabrały i uniosły z sobą szko= 
domostw i wogóle wyrządziły szko: 
dy olbrzymiej wysokości. 

W rzeczonym memorjale wspoinnia 
ne towarzystwa rozpatrują przyczyny 
tej katastrofy i przekładają czynnikom 
miarodajnym do rożważenia wnioski, 
które zmierzają do złagodzenia w 
przyszłości tak katastrofalnych skut 
ków powodzi i do możliwego zmmniejz 
szenia rozmiarów przyszłych powo: 
dzi. 

Treść tego memorjału zasługuje bez 
względnie na to, by się z nią zazna» 
jomić. 

Podnosi więc przedewszystkiem me 
morjał wybitne korzyści lasów dla 
gospodarstwa wodnego kraju. Lasy 
zmniejszają skutki opadów atmosfery 
cznych dzięki liściom, korze i igliwiu, 
które w znacznej części wchłaniają wil 
goć a zarazem Stwarzają przeszkody 
w gwałtowności odpływu wód. Natoż 
miast 'w miarę ubytku lasów i upadku 
gospodarstwa leśnego przybierają po 
wodzie na gwałtowności i zasięgu. W 
ślad zatem żąda memorjał utrzymania 
lasów jeszcze pozostałych a mających 
hydrologiczne znaczenie w nienaruz 
Szalnych rozmiarach, zabezpieczenia 
obnażonych z lasów zboczy górskich 
i możliwego zalesienia tychże zboczy. 

Wskazuje dalej memorjał na brak 
zbiorników retencyjnych w górnych 
dorzeczach rzek karpackich, których 
zadaniem byłoby zatrzymanie dużej 
ilości wód opadowych i zamagazyno» 
wanie ich na pewien czas. W dalszym 
ciągu domaga się memorjał spieszne: 
go wykonania robót regulacyjnych a 
w szczególności usunięcia istnieją- 
cych braków i niedomagań w obwa: 
łowaniach rzek. Wreszcie podniesioś 
no niewystarczającą otworzystość wie 
lu mostów, zbudowanych na rzekach 
karpackich. 

Każdy z powyższych punktów os 
pracowany jest obszernie i szczegóło» 
wa uzasadniony. Memorjał słusznie 
podnosi, że koszty tej akcji ochron: 
nej nie będą zmarnowane, gdyż fun? 
dusze dla niej potrzebne dadzą zaros 
bek tysiącom robotników, dadzą zaz 
trudnienie wielu wytwórniom, urue 
chomią wiele warsztatów pracy a pos 
nadto akcja spowoduje powiększenie 
majątku narodowego oraz ochroni 
Państwo od olbrzymich strat, jakieby 
je mogły spotkać w przyszłości. 

ważamy, że w związku z rozpie 
saniem pożyczki irrwestytycyjnej, któ 
rej jedna część jest przeznaczona na 
roboty wodne, memorjał ten zyskuje 
na aktualności. Szczególnie dla Lwoż 
wa interesującym jest ten punkt mes 
morjału, który domaga się skupienia 
całej akcji w otworzyć się mającej Ge 
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Londyn, 4 IV. (PAT.) Specjalny 
sprawozdawca „Timesa“ stwierdza, że 
sądząc z wiarygodnych  informacyj, 
min. Eden mógł usłyszeć z ust Mare 
szałka Piłsudskiego jedynie  potwiere 
dzenie stanowczej odmowy Polski 
wzięcia udziału w pakcie wschodnim 
w jego” bbecnej formie. Widoki dla 
paktu’ wschodniego nie są przeto doz 
bre. Wydaje się, że organizacja poko= 
ju europejskiego na wschodzie i na 
zachodzie, według metod, zapropono: 
wanych w angielsko=francuskiej dez 
klaracji z 3 lutego, nie może być osią: 
gnięta. Polska uważa, że bezpieczeń: 
stwo jej jest najlepiej zapewnione 
przez obecny Stan rzeczy. 

Sprawozdawca „Daily Telegraphu" 
donosi m. in., że min. Eden przekoz 
nał się w Warszawie, iż żaden aljans 
wojskowy między Polską a Niemca- 


mi nie istnieje, Wszystkie rozmowy, 
jakie min. Eden wczoraj odbył, przys 
czyniły się wybitnie do tego, aby uz 
sunąć podejrzenie szerzone w niektó: 
rych kołach, że zblizenie Polski do 
Niemiec zawiera również porozumie- 
nie wojskowe. 

Londyn 4 IV. (PAT.) Agencja Reu 
tera donosi, że we wczorajszej rozmos 
wie Marsz. Piłsudskiego z min. Ede- 
nem Marszałek Piłsudski w sposób 
analogiczny jak i min. Beck, wyłożył 
polski punkt widzenia co do omawia: 
nych spraw, a w szczególności co do 
paktu wschodniego. Żadna nowa dez 
cyzja nie wynikła z tych rozmów, 
ale wymieniono obustronne informa» 
cje. Chociaż nie należy oczekiwać ża: 
dnego sensacyjnego rozwoju wypadz 
ków, obie strony zdają się uważać, że 
wymiana poglądów była użyteczna. 


Komunikat oficjalny 
oe konferencjach min. Edena w Warszawie. 


Warszawa, 4 IV. (PAT.) W czasie 
swego pobytu rw Warszawie, lord 
pieczęci prywatnej Anthony Eden 
przyjęty był przea- PF. Pzezydenta 


Rzplitej i przez Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego. 


Min. Eden odbył pozatem szereg 


-fozinów z min. spr. zagr. Polski, Józe 


Nowe propozycje Hitlera. - 
Sensacyjne doniesienia prasy angielskiej. 


Londyn, 4 IV. (PAT.) „Star“ zaimie 
szcza sensacyjne informacje swego dy 
plomatycznego korespondenta o rze: 
komych propozycjach Hitlera, które 
są przez rząd brytyjski trzymane w 
tajemnidy. Korespondent ten stwier- 
dza na podstawie informacyj uzyska: 
nych od niewymienionego dyplomaty 
amerykańskiego w Berlinie, że Hitler 
po odrzuceniu kłauzuli wzajemnej poż 
mocy w proponowanym  pakcie 
wschodnim, wysunął wobec min. Sie 
mona i min. Edena alternatywny syz 
stem bezpieczeństwa, oparty na 3 zasa 
dach: 1) Na zobowiązaniu do wzajeć 
mnej nieagresji na 10 lat, podobnie 
jak to sformułował plan brytyjski z 
r. 1933, 2) na metodzie definjowania i 
ustalenia agresora w zgodzie z propo 
zycją 'wysyniętą pierwotnie przez Sos 
wiety i Małą Ententą, 3) na odmowie 
pomocy i zaopatrzenia względem usta 
lonego agresora (napastnika). 

W związku z powyższą wiadomo» 
ścią „Staru“, w kołach Foreign Office 
wyjaśniają, że formalna propozycja 
tego rodzaju nie została uczyniona, 
natomiast należy sobie przypomnieć, 
że po pierwszym dniu rozmów berz 
lińskich z marca b. r. min. Simon 
zwrócił się do Hitlera z prośbą, aby 
obszerne wynurzenia Hitlera zostały 
streszczone w formie bardziej ścisłej 
i konkretnej pod postacią memorjału. 
W tym memorjale Hitler, uzasadnia: 
jąc odmowną interpretację paktu 
wschodniego, wysuwa istotnie pakt 
nieagresji na lat 10, jako  ałternatys 
whie pożądany przez Niemcy. Drugi 
punkt wymieniony przez „Star“, nie 


jest wogóle uwzgłędniony w memorja 
le Hitlera, co się zaś tyczy trzeciego 
punktu, który jest tylko bardziej ogól 
nie poruszony, to w kołach  brytyje 
skich wyjaśniają oficjalnie, że postę: 
powania paktu Ligi idą znacznie da- 
lej, niż bardzo skromne propozycje 
zawarte w tym punkcie, nakreślone 
bardzo ogólnie. Co się tyczy pierw= 
szego punktu, to, jak wyjaśniają w 
kołach brytyjskich, propozycja zaz 
warta w memorjale Hitlera nie okrez 
śla wyraźnie, czy ma ona na myśli 
pakt tego rodzaju z włączeniem Sos 
wietów, czy bez nich. 

Londyn, 4 IV. (PAT.) Szereg dzien 
ników angielskich komentuje donie: 
sienie „Staru“ o rzekomych propozyż 
cjach Hitlera poczynione ministrom 
brytyjskim. Manchester Guardian 
twierdzi, że wiadomość, jakoby His 
tler przedstawił plan pacyfikacji 
Europy, jest mieszaniną prawdy i nie 
prawdy. Zdaniem dziennika, pogłoski, 
że propozycje te zawierały również 
definicję napastnika, jest nieprawdzi= 
wa. ' interpretując tę propozycję, 
dziennik manchesterski stwierdza, że 
nie powtarzają one nawet tego, do 
czego Niemcy się już zobowiązały i 
że niema w. nich niczego, czego nie 
wyrażałyby już poprzednie zobowiąe 
zania i układy, które Niemcy obiecały 
szanować, a które zawierają daleko 
więcej, niż powyższe propozycje. Pro 
pozycje te zdają się czynić beznadziej 
nemi dziś więcej niż kiedykolwiek, 
widoki udziału Niemiec w porozumie 
nu wschodniem. 


——0o—— 
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neralnej Dyrekcji Budowli Wodnych 
we Lwowie jako mieście, położonem 
najbardziej centralnie dla całego pole 
skiego łuku Karpat. Tej Generalnej 
Dyrekcji poruszyłoby się opracowanie 
generalnych i szczegółowych projekz 
tów wszystkich robót wodnych, gene= 
ralnego programu robót na każdy 


rok, preliminarzy budżetowych, ma: 
czelne kierownictwo całej akcji i t. d. 

Oczywiście miarodajne czynniki roz 
ważą, czy projekt ten da się w cało: 
ści, czy też w części zrealizować. 
Bądźcobądź memorjał ten stanowi je» 
szcze jeden z dowodów szerokiej i 
śmiałej inicjatywy Lwowa. A. L. 


fem Beckiem. Poinformowa: on mie 
nistra Becka o przebiegu rozmów, jaa 
kie brytyjscy ministrowie przeprowa: 
dzili ostatnio w Berlinie i w Moskwie 
na zasąQzie wytycznych z komunikatu 
lcndyńskiego z dnia 3 lutego b. r. 

W trakcie tych rozmów, utrzyma: 
wych w tonie szczerze przyjaznym, 
minister spraw zagranicznych  zaznas 
jomił min. Edena z poglądami rządu 
polskiego na sprawy, objęte tym kos 
munikatem, oraz na temat gólnej sy: 
tuacji międzynarodowej. Obaj mini- 
strowie uznali zgodnie, że ich wymias 
na myśli o charakterze informacji 
odpowiedziała swemu zadaniu. Pod- 
kreślili oni celowość utrzymania ści- 
słego kontaktu w związku z dalszym 
rozwojem sytuacji politycznej w Eu: 
ropie. 


Wyjazd min. Edena. 


Warszawa, 4 IV. (PAT.) Wczoraj 
o godz. 17'10 opuścił Warszawę, udaa 
jąc się do Pragi czeskiej, min. An 
thony Eden. Gościa angielskiego że 
gnali na dworcu min. Beck, wicemin. 
Szembek, amb. Raczyński, poseł czea 
chosłowacki Girsa, członkowie amba: 
sady angielskiej z charge d'affaires 
Avelingiem na czele, wyżsi urzędnicy 
M. S. Z. z szefem protokołu dr. Ros 
merem, wojew. Jaroszewicz, oraz lis 
czni przedstawiciele prasy krajowej i 
korespondenci pism zagranicznych. 
Do granicy min. Edenowi towarzyszy 
z ramienia M. S. Z. radca Lubomirski. 


Depesza min. Edena. 


W/arszawa, 4 IV. (PAT.) Minister 
Eden opuszczając Polskę wystosował 
do ministra spraw zagranicznych 
Becka depeszę następującej treści: 
„Nie mogę opuścić Warszawy nie 
wyraziwszy mojej najszczerszej wdzię 
czności rządowi polskiemu i osobiście 
Panu Panie Ministrze za serdeczność 
i gościnność, jaką mi Pan okazał. Dzię 
ki Panu pobyt nasz w Polsce stał się 
dla nas pamiętnym. Ponadto wizyta w 
Warszawie i możność poznania Waz 
szej pięknej stolicy, o której tyle sły: 
szeliśmy, pozwoliła mi o tem osobie 
ście się przekonać. Jestem przekona: 
ny, że rozmowy, które miałem zasze 
czyt prowadzić w Warszawie będą po 
siadały prawdziwą wartość. Wyras 
żam jeszcze raz wdzięczność i naja 
szczersze podziękowanie rządowi pola 
skiemu, jak i Panu Panie Ministrze. 


IWONICZ-ZDROJ 


Zł. 153 ryczałt 3-tygodniowy 


Żądajcie prospektów. 


interwencja min. Pappe. 

Gdańsk. 4 IV. (PAT) Komisarz gene» 
ralny R. P. interwenjował wczoraj ponos 
wnie w senacie w Sprawie szerzącej się od 
pewnego czasu ma terenie Gdańska akcj 
antyżydowskiej. 
zzz RE W EE a 
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0 wydanie sądom 
p. Korfantego. 


Katowice, 4 IV. (PAT.) Prokurator 
Sądu apelacyjnego w Katowicach skie 
rował w trybie przewidzianym usta: 
wą wniosek do marszałka senatu w 
Warszawie o wydanie sądom senatora - 
Wojciecha Korfantego za  przestępź 
stwa z art. 264 k. k. (oszustwo). 


Z 


Wiadomości bieżące. | Ludność Polski wynosi ponad 33 milj. osób. 


Czwartek 


Izydora b. 
Jutro; Wincentego 


wietnia 19 Wschód sońca 506 
x E Zachód * 1813 


TEATR WIELKI. 
Czwartek godz. 1930 „Pięć kg dwu» 


aasta". ; ; ipi 
Piątek godz. 19.30 „Rozkoszna dziew» 
czyna '. ; 
tów godz. 19.30 „Nieboska Komedja”" 
premjera. 


Niedziela godz. 15.30 „Przeprowadzka", 
-- Godz. 19.30 „Nieboska komecja". 

Poniedziałek godz. 19.30 „Cudze dzie: 
cko“. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 


Czwartek godz. 19.30 „Mecz małżeński". 

Piatek godz. 19.30 „Pod zarządem przy: 
musowym'. Agt 

Sobota godz. 19.30 „Mecz małżeński p" 

Niedzielą godz. 19.30 „Mecz małżeński”. 

Poniedziałek godz. 19.30 „Mecz małżene 
ski”. 


KINOTEATRY,. 
APOLLO: „Niedokończona symfonia”. 
ATLANTIC:  „Moskiewskie noce“ * 


Harry Baurem i Anną Belą. b 
CASINO: „Wesoła wdówka“. , 
CHIMERA: „Świat idzie naprzód”. 
COLOSSEUM: „Whisky i dolary“ oraz 
cewja. 
GRAŻYNA: „Młody las". 
KOPERNIK: „Kleopatra” oraz tygodnik 


Foxa. 
MARYSIENKA:. „Kleepatra' oraz tygos 


dnik Foxa. j 
MUZA: „Wiosenna parada“. 


PALACE: Adolf Dymsza jako „Antek 
Policmajster“. 
PAN. „Fräulein Doktor“ i „Stworzona 


do całowania". 
PAX: „Dzieje duszy św. Teresy". 
RAJ: „Carioca“ z Dolores del Rio. 
STYLOWY: „Wesoła Zuzanna“ i rewia. 
ŚWIT. „Radosna godzina Mickey Mou» 
se“ i „Nowoczesny Robinson Kruzoe“, 
UCIECHA: „Burzyciel“. 


——0—— 


— Teatr Wielki. Dziś o godz. 7.30 ko» 
medja Lotha i Adlera „Pięć przed dwuna: 
sta“. Przedstawienie zakupione przez Pole 
ski Biały Krzyż. 

— Teatr Rozmaitości. Dziś o godz. 7.50 
komedja Lichtenberga „Mecz małzeński 
Reżyserja Romana Niewiarowicza. W TO: 
lach czołowych wystąpią poza reżyserem, 
pp. Dziewońska, Niczewska, Pitołajówna, 
oraz pp. Przystawski i Więckowski. 

— Najbliższa premjera w Teatrze Wiel- 
kim. Już na ukończeniu próby arcydzieła 
literatury polskiej „Nieboskiej Komedji 
Zygmunta Krasińskiego. Z niesłychanym 
trudem, nakładem pieniężnym i pracy dy» 
rekcja Teatrów Lwowskich przystąpiła do 
zrealizowania widowiska na wielką skalę 
w zupełnie nowem ujęciu dinscenizacyjnem 
i plastycznem. W przedstawieniu biorą u» 
dział poza prawie całym zespołem artysty» 
cznym tłumy statystów. Inscenizacja i Tē- 
żyserja Spoczywa w rękach wytrawnego 
realizatora wielu najcelniejszych sztuk na 
scenie lwowskiej Wacława  Radulskiego. 
Kompozycję terenu i dekoracje projekto- 
wał specjalnie w tym celu zaproszony An: 
drzej Promaszko. . Kierownictwo muzyczne 
prowadzi uzdolniony muzyk i kompozytor 
Jakób Mund. 

— Najbliższa premjera w Teatrze Roz» 
maitości. W przygotowaniu próby niesły» 
chanie ciekawej sztuki  Cwojdzińskiego 
„Teorja Einsteina". 

— Niedzielna popołudniówka w Teatrze 
Wielkim. W niedzielę, 7 bm. o godz. 3.50 
wspaniałe dzieło K. H. Rostworowskiego 
„Przeprowadzka“. 

— Złotówkowe losowane przedstawienie 
„Pod zarządem przymusowym”. W piątek 
dnia 5 bm. o godz. 7.30 wiecz. odbędzie 
się w Teatrze Rozmaitości losowane przed: 
stawienie farsy Arnolda i Bacha „Pod za» 
rządem przymusowym“. Dyrekcja Teatrów 
Miejskich urządza przedstawienie losowar 
ne, przyczem wszystkie miejsca od najlep» 
szych do najdalszych kosztować będą tyl- 
ko 1 złoty. Bilety do nabycia w biurze 
Fot-Abo-:Rad, pl. Marjacki 9. 

— XII. Koncert Filharmonji Lwowskiej. 
Dnia 9 kwietnia w Teatrze Wielkim XII. 
Koncert Filharmonji Lwowskiej. Program 
zostanie niebawem ogłoszony. Przy pulpi» 
cie dyrygenckim stanie Walerjan Bierdja» 
jew. Jako solista wystąpi laureat Konkursu 
Wieniawskiego Henryk Tomianka. 


KOMUNIKATY. 


— Odczyt dr. Ducha. Dnia 6 bm. o go» 
dzinie 18-tej odbędzie się staraniem Pol- 
skiego Towarzystwa Ekonomicznego we 
Lwowie w wielkiej sali Izby Przemysłowo» 
Handlowej przy ul, Akademickiej 17 od: 
czyt pt. „Zagadnienie finansowe w ubeze 
pieczeniach społecznych*, które  wygłosł 
dr. Kazimierz Duch, b. wicemin. O. S. 

— Colosseum, Dziś zaprezentuje zespół 
rewjowy kina Colosseum pod  kierown. 
mistrza humoru Władysława Waltera, Ire. 
ny  Skwierczyńskiej, Barbary Gilewskiej, 
Edmunda Zayendy, J. Bielawskiego, K. 
Ostrowskiej, Basi Relskiej, rewelersów o» 
raz baletu swoją nową rewję pt. „Walter 
w Colosseum“. Na ekranie ostatni przebój 
sezonu „Whisky i dolary". 


“GAZETA LWOWSKA Nr. 79 z dnia 5 kwietnia 1935. 


Warszawa, 4 IV. (PAT.) Główny 
Urząd Statystyczny podaje, że w d. 
l stycznia 1935 ludność Polski wy: 
nosiła 33,221.000 osób, z czego na woz 
jewództwa centralne. przypada 
15,910.000 osób, na wschodnie 5,811 
tys. na zachodnie 4,672 tys. i na poz 
łudniowe 8,828 tys. osób. Przyrost 
naturalny w roku 1934 wynosi 401.931 
osób. kańlci 


Ludność Gdyni w dniu 1 stycznia 
b. r. wynosiła 55.946 osób. Według 
wyznań ludność Gdyni dzieli się: 
katolików 49.552 osób (9707 proc. 
ogólnej liczby ludności), greko:kat. 
93:0 18 proc., prawosławnych 1990 39 
proc. ewangelików 3770 74 proc., 
wyzn. mojżeszowego 817 osób (1% 
proc.). 


r m 


Austrja powiększa swą armię. 


Wiedeń, 4 IV. (PAT.) Wiedeńskie 
Biuro Korespondencyjne donosi, że 
wczoraj popołudniu odbyło się posie 
dzenie rady ministrów, na którem zaj 
mowano się sprawą rozbudowy aue 
strjackich sił zbrojnych. Rada mini: 


Nowy sukces kpt. 
Balon „Toruń'” bije 


Kpt. Zbigniew Burzyński, jeden z czoło» 
wych aeronautów polskich, nosił się od 
dłuższego czasu z zamiarem zaatakowania 
rekordu lotu na balonie na wysokość. 

W tym też celu jak pisze „Polska 
Zbrojna” — zawiadomił on przed paroma 
miesiącami władze sportowe Aeroklubu 
Rzplitej o zamierzonym przez siebie locie, 
nie określając jednakże bliżej daty rozpo: 
częcia próby, na którą uzyskał od tychże 
władz zezwolenie. 

Próbę tę rozpoczął kpt. Burzyński w o» 
statnich dniach marca (d. 27) na balonie 
„Toruń“, który wystartował do rekordo: 
wego lotu w Jabłonnie. Kpt. Burzyńskie: 
mu towarzyszył por. Wysocki, Po pięciss 
godzinnem szybowaniu „Toruń“ wylądo» 
wał pod Tomaszowem Lubelskim. Baro. 
grafy balonu przesłano niezwłocznie do In- 
stytutu Badań Technicznych Lotnictwa; 
który ustali ostatecznie maksymalną wyso» 
kość, jaką osiągnął kpt. Burzyński. 

Według dotychczasowych nieoficjalnych 
obliczeń „Ioruń“ przekroczył podobno % 
tys. metrów wysokości. O ile przypuszcze: 
mia te okażą się ścisłe — kpt. Burzyński 
i por. Wysocki pobili dotychczasowy rt» 


| 
| 
| 


strów dała jednomyślnie wyraz zaz 
patrywaniu, że osiągnięcie pełnego 
równouprawnienia pozostaje dla Au: 
strji nadal samą przez się zrozumiałą 


. podstawą jej polityki. Konieczne kro 


ki w tym celu zostały już podjęte. 


durzyńskiego. 
rekord wysokości. 


kord dla balonów tej kategorji 
guń' (2.200 metrów sześc. pojemności — 
kat. 6ta). Rekord dotychczasowy tej kate» 
gorji balonów, zdobyty w r. 1927 (9 mar: 
ca) przez amerykańskich lotników: kpt 
Hawthorne i C. Gray'a, wyniósł 8.690 me» 
trów i był do tej pory niepobity — ao tem 
więcej uwypukli wspaniały wyczyn lotni» 
ków polskich. 

„Ioruń' napełniony był nie gazem świetl 
nym, lecz wodorem, który jest lżejszy, Kpt. 
Burzyński i por. Wysocki, którzy lecieli w 
koszu otwartym, zaopatrzeni byli w spe» 
cjalne futrzane kombinezony oraz aparaty 
tlenowe. 

Zaznaczyć należy, że rekord powyższy 
dotyczy wyłącznie balonów, należących do 
ikategoryj szóstej i siódmej, tj. mających 
pojemność od 2201 do 4000 metrów sześ: 
ciennych, Co się zaś tyczy kategorji nastę» 
pnej (od 4000 metrów sześc. wzwyż) — to 
rekord wysokości w tej dziedzinie zdobyty 
został w r. 1933 przez Amerykanina Seattle 
(Ohio), który osiągnął wówczas iście za» 
wrotną wysokość 18 tys. 665 metrów. 


LK: 


KRONIKA MIEJSKA. 


Urlop wicewojewody Sochańskiego. | 


Wicewojewoda lwowski p. 


Marjan 
Sochański rozpoczął z 


dniem dzie 


siejszym 4 tygodniowy ulop wypo | 


czynkowy. 

Nowa umowa o płace pracowników 
miejskich. Wczoraj odbyło się walne 
zgromadzenie związku pracowników 
gminnych w związku z rokowaniami 


prowadzonemi w sprawie ustalenia 
dalszych warunków umowy o 
płace. Po dyskusji uchwalono 


pozostawić wolną rękę zarządu Związ 
ku w dalszych rokowaniach. Dziś 
przed południem delegacja pracownie 
ków udała się do ratusza. Podstawą 
ostatecznych rokowań są propozycje 
kompromisowe, wysunięte na  osta: 
tniej konferencji. 

Zakaz strzelaniny w okresie Świąt 
Wielkanocnych. Na zasadzie rozpo: 
rządzenia porządkowego p. Wojewoż 
dy lwowskiego Starostwo Grodzkie 
przypomina obowiązujący w czasie od 
11 kwietnia do 7 maja włącznie za: 
kaz strzelaniny świątecznej zarówno z 
broni palnej, jak i zapomocą straszaż 
ków, petard, żabek sporządzanych z 
kali chlorikum, lub innych materja* 
łów wybuchowych, oraz zakaz sprze? 
daży w aptekach, składach  aptecz* 
nych i innych sklepach bez recept leż 
karskich materjałów wybuchowych. 

Winni przekroczenia powyższego 
zakazu ulegną w drodze administra* 
cyjnej karze grzywny do 500 zł., lub 
aresztu do dni 14, albo też obu tym 
karom łącznie, o ile dane wykroczeż 
nie nie pociągnie za sobą ostrzejszyc 
skutków, przewidzianych przez inne 
ustawy. 

Odpowiedzialność za przekroczenie 
powyższych przepisów, popźłnione 
przez nieletnich oraz małoletnich lub 
niewłasnowolnych, ciąży również mna 
rodzicach lub osobach sprawujących 
opiekę. 

Co i jak fałszują? Zakład badania 
żywności i przedmiotów użytku wy: 
konał w marcu =.326 analiz, z czego 
84 sprawy skierowano na drogę są? 
dową. Masło pogorszyło się znacznie 
w marcu; na 263 próby badane, 38 
prób zawierało margarynę, co stanowi 
15 proc. ogólnej ilości. Bryndza za: 
wierała dodatek tłuszczu kokosowego. 
Wędliny koszerne zawierały w 2 wyż 


padkach dodatek mąki i były 
barwione. ' 

Z wyrobów cukrowych zniszczono 
raz czekoladę silnie zapleśniałą, W 4 
wypadkach czekolada była sporządzo 
na z mąki palonej i tłuszczu kokoso: 
wego. Cukier waniljowy  kwestjono= 
wano z powodu nazwy, gdyż nie zaz 
wierał wanilji, lecz wanilinę. 

Miód zawierał w 1 wypadku doda 
tek syropu kartoflanego. 

Marmelada była również sporządzo 
na na Ssyrupie kartoflanym. 

Sok malinowy był sztucznie sporzą 
dzony z barwika, esencji i cukru. 
Zamiast kawy słodowej zwykle sprze: 
dają jeczmień palony, który posiada 
znacznie niższą wartość. W jednym 
wypadku był jęczmień palony silnie 
glazurowany kalafonją. 

Pieprz mielony zawierał mąkę groz 
chową. Win badano 73, z tego 15 bys 
ło fałszowanych winami owocowemi, 
chociaż etykiety na  flaszkach były 
francuskie. Kwestjonowano też 4 wie 
na z etykietami palestyńskiemi, które 
nie zawierają wcałe wina. Sól użyta 
do marynowania mięsa, była denatu: 
rowana solą glauberską. 

Krwawy napad. Dziś rano znalezioż 
no na polu obok szosy stryjskiej na 
Persenkówce, ciężko rannego robo: 
tnika Władysława Leję. Pogotowie ra 
tunkowe udzieliło mu pierwszej pos 
mocy i odwiozło do szpitala. Jak się 
okazało Leja został pobity przez 
trzech braci Maruszczaków na tle zem 


silnie 


sty osobistej. Napastników  aresztoe 
wano. 
Nagły zgon. W łazienkach miej- 


skich na pl. Bema zmarła nagle w 
wannie Ludwika Tajgner lat 85, wdoz 
wa po urzędniku pocztowym. Śmierć 
nastąpiła przypuszcżalnie wskutek 
ataku serca. 


Z KRAJU. 


Zgon śp. prof. W. Sobieskiego. W Kra- 
kowie zmarł nagle śp. dr. Wacław Sobie: 
ski, profesor historji powszechnej Uniwere 
sytetu Jagiellońskiego. Zmarły był człon- 
kiem wielu instytucyj naukowych w kraju 
i zagranicą, m. in. Polskiej Akademii Umie 
jętności i Twa Naukowego Warszawskiego. 
W r. 1926—27 piastował godność dziekana 
wydziału filozoficznego Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego. 

Tragedja w ciemnościach nocy. Dnia 2-go 
bm na drodze 
pow, Kołomyja dozorca majątku Seweryn 


gminnej w Chomiakówce : 


Go „Io: , 


Z SALI KONCERTOWEJ. 


Popularny koncert 
Filhnarmonji lwowskiej. 


Jedenasty koncert Filharmonji Lwowskie] 
zawierał utwory wprawdzie dość często 
we Lwowie grywane, ale dla młodszej ge» 
neracji, która więcej dla kaprysu niżeli x 
przekonania hołduje nowoczesnej mtrzyce, 
Mendelsohn i Mozart, a poniekąd i Sme: 
tana przedstawiają niejeden charakterysry» 
czny dowód pięknej i zdrowej muzyk!. 
Weźmy dla przykładu prześliczny menuet 
i ostatnią część Mendelssohna symfonii 
włoskiej. Ileż tam uroczych myśli muzyce. 
mych w menuecie, a życia i szału bakch!- 
cznego w ostatniej części „Saltarello", po» 
wstałej pod wpływem pobytu Mendels- 
sohna w Neapolu! Albo „Serenada“ Mo» 
zarta! Minęło 150 lat od napisania jej, = 
jednak interesuje świeżością pomysłów dzis 
tak, jak dawniej. Smetany uwert. do 
„Sprzedanej narzeczonej“ to mistrzowsko 
przeprowadzona fuga na tle pięknych me» 
lodyj oryginalnej muzyk; czeskiej. 

Całością dyrygował młody muzyk p. 
Marjan Altenberg, który zwłaszcza przy 
interpretacji Mendelssohna i Mozarta wy: 
kazał duzo zmysłu 1 rutyny dyryfenckiej. 
Szczegóły artystycznego  frazowania i dy- 
namiki wypadły najlepiej w utworach Mo: 
zarta i Smetany. 

Może największe zainteresowanie obuz 
dził pianista p. Fryderyk Portnoj dosko» 
nałem wykonaniem Czajkowskiego koncer: 
tu. Nietylko doskonałe opracowanie stro: 
ny technicznej, ale i wielka, szczera muzy: 
kalność zasługują na uzmanie. Młody ten 
pianista może pod niejednym względem 
iść w zawody z starszymi już znanymi ar: 
tystami. 


Odprawy dla pracowników 
Ubezpieczalni. 


Sąd Najwyższy wydał orzeczenie, 
mające doniosłe znaczenie dla praco: 
wników Ublezpieczalni społecznych, 
zwłaszcza w obecnym okresie zwię: 
kszonych redukcji. W myśl tego orze 
czenia prawo do odprawy  przysłu: 
guje nietylko tym zwolnionym praco: 
wnikom, którzy nie dali pracodawcy 
powodu do zwolnienia, lub którzy 
zwolnieni zostali na skutek reorganie 
zacji, ale wszystkim, którzy posiadają 
5 lat służby w instytucjach ubezpie=: 
czeń społecznych. Obojętna jest przy 
tem przyczyna, z jakiej nastąpiło zwol 
nienie. > 


Zmiany na stanowiskach 
starostów. 


Starosta jarosławski Piotr Wąs zoz 
Stał przeniesiony na teren wojewódz: 
twa lubelskiego i mianowany staro: 
stą w Lubartowie. 

Na jego miejsce przychodzi: z 
Gródka Jagiellońskiego starosta Fran 
ciszek Frączkowski, zaś do Gródka 
Jagiellońskiego dotychczasowy staro: 
sta dobromilski Henryk Kasala. 

Starostą dobromilskim mianowany 
został dotychczasowy starosta gostyń 
ski Józef Libucha. 


— 


=. a. O 
O 100 procent. 


Londyn, 4 IV. (PAT.) Reuter doz 
nosząc z Wiednia o uchwale austrjace 
kiej rady ministrów, oświadcza na 
podstawie wiadomości z kół dobrze 
poinformowanych, że Austrja myśli 
narazie o powiększeniu swych sił 
zbrojnych z 30.000 na 60.000 żołnies 


rzy. 


natknął się na Niemczuka, podejrzanego © 
zabicie swej Żony. Niemczuk ujrzawszy 
dozorcę, oświetlił go latarką i krzyknął 
„ręce dlo góry!*', przyczem skierował na 
niego karabin. Gdy Seweryn zbliżył się do 
Niemczuka na odległość 3 kroków, również 
oświetliwszy go swoją latarką, ten oddał 
do dozorcy strzał i ugodził go w pierś. 
Seweryn, mimo odniesienia Śmiertelnej ra* 
ny, zdołał strzelić do bandyty dwukrotnie 
z rewolweru, trafiając go w brzuch. Niem» 
ozuk zaczął uciekać. Ubiegł około 30 kro» 
ków. Zabrakło mu jednak sił i zawisł, u* 
czepiony na parkanie szalikiem który no» 
sił na szyi. W tej pozycji wyzionął ducha. 
Zwłoki obu tragicznych ofiar zabezpie: 
czono do przybycia komisji sądowo:lekar- 
skiej. 

Niebezpieczne rusztowania. W Kaliszu 
wydarzył się drugi wypadek zawalenia się 
rusztowania. W cegielni firmy Ped i Gra- 
cykewski na Rypniku w czasie pnowadzea 
nia robót przy budowie pieca cegielnianc» 
go, zawaliło się rusztowanie, które przy: 
gniotło 3 robotników oraz współwłaściciela 
cegielni Pedę. Wszystkich w stanie ciężkim 
przewieziono do szpitala. Władze wszczęby 


dochodzenia. -~ 
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Zamknięcie sesji sejmu 
śląskiego. 
Warszawa. 4 IV. (PAT.) P. Prezydent 
Rz. F. zarządził zamknięcie sesji sejmu ślą- 


skiego w dniu 3 kwietnia br. Odnośny de: 
kret został dziś w godzinach popołudnio: 


wych wręczony marszałkowi sejmu ślą: 
skiego, 
c 


Giełda z dnia 4 kwietnia. 
LWÓW — GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Na Giełdzie obroty w pszenicy, jęczmie: 
niu, fasoli, koniczynie, łubinie, rzepiku, 
mące i otrębach po cenach w ramach do» 
tychczasowych notowań. Ceny maogół nie» 
zmienione. Tendencja utrzymana, usposo» 
bienie spokojne, 


LWÓW — GIEŁDA PIENIĘŻNA, 


Obroty w dewizach Nowy Jork i Paryż. 
Dolar około zł. 5.28. Usposobienie spo» 


kojne. | daj 
WARSZAWA — GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Dewizy:  Belgja 90.10, Berlin 213, 


Gdańsk 173.77, Holandja 357.40, Sztoka 
holm 132.35, Londyn 2565, N. Jork kabet 
5.51, Paryż 34.99, Praga 22.14, Szwajcaria 
171.70, Włochy,/44.05. Papiery państwowe: 
3 prc. poż. bud, 46, 5 prc. poż. konwers. 
68, 6 prc. poż. dol. 76, 4 prc. poż. dol. 53 
1/2, 7 pre. poż. stabiliz. 68, Akcje: Bank 
Polski 88 3/4, Lilpop 10.85, Starachowice 
17. Dolar w obrotach prywatnych 5.29. 


Program radiowy. 


Piątek, 5 kwietnia. 


Audycja poranna, 
12.05: Muzyka salo: 


Lwów. Godz. 6.30: 
11.57: Sygnał czasu. 
nowa. 12.55: Dziennik południowy, 13: 
Koncert tria salonowego. 13.50: Giełda. 
15.45: Płyty, 16; Audycja muzyczna. 16.30; 
Pogadanka przyrodnicza. 16.45: Płyty. 17: 
Odozyt. 17.15; Koncert organowy. 17.40: 
Audycja dla chorych. 18.10: Fragment słu» 
chowiskowy. 18.30: Koncert reklamowy. 
18.45: Płyty. 19.15; Wywiad z najzłośliw» 
szym człowiekiem w Polsce". 19.25: Wiad. 
sport. 19.35: Piosenki lekkie 19.50: Felje= 
ton aktualny. 20.05; Pogadanka muzyczna. 
20.15: Koncert symfoniczny. W przerwie 
dziennik wieczorny. 22,30: Recytacje poe- 
zyj. 22.45: „Nauki Wielkopostne", 


Z WYDAWNICTW. 


„Pion“ nr. 14 tygodnik literadkosspołe» 
cznmy Treść: B. Suchodolski: U źródeł tech 
miki W. Pietrzak; Nokturn. A. Czyżewski: 
O Adamie Skwarczyńskim. S. Essmanow» 
ski: Teatralizujemy wieś. M, Walicki: Hu- 
manistyczny epizod sztuki gotyckiej. >. 
Łazarska: Wspomnienia o śp. B. Bałzukie» 
wiczu. St. Schayer: O ortografji. W. Se» 
była: Poezja. — Powieść. — Teatr — Kro» 
nika. 

„Płomyk* Nr. 30 tygodnik dla dzieci i 
młodzieży zawiera wiele ciekawych arty» 
kułów z ilustracjami j. np.: Hunnowie. — 
Komunikat dla szkół. — Bigosik sporto- 
wy. — Polowanie na dzika. — Kapitan: 
profesor. — Ostatnie wiadomości itd. 

„Oriątko”. Ukazał się marcowy numer 
miesięcznika pt. „Orlątko“, pismo dla 
chłopców i dziewcząt polskich, Numer jest 
bogato ilustrowany. 


DAJ GROSZ NA CELE TOWA: 
RZYSTWA SZKOLY LUDOWEJ. 


Dzień 31 marca 1935 r. -- historycznym dniem 
w życiu Polonji gdańskiej. 


Dnia 15 sierpnia 1920 roku naród 
polski, świeżo odrodzony, wskrzeszoe 
ny, a już nękany widmem powrotu 
przemocy i gwałtu zerwał się w chwi 
li ostatniej, w chwili, która groziła 
zagładą bez różnicy partyj, poglądów 
i przekonań, wyciągnął jedno wspólne 
ramię w: obronie swej wolności, w os 
bronie swych praw. 

Dnia 15 sierpnia na polach Radzy: 
mina duch polski oparł się przemocy 
najeźdźców. 

Nad Wisłą zatrzymała się nawałnie 
6a wschodnia. Zatrzymała się i zawró 
ciła. 

Dnia 31 marca 1935 roku w starym 
Gdańsku, nad brzegami Wisły, u oz 
kna na Świat, u morza polskiego zer: 
wany został znowu widmem grożą: 
cego niebezpieczeństwa duch polski. 
Zerwał się nagle, zgodnie i żywioło: 
wo „aby oprzeć się znowu nawałnicy, 
dodajmy — najgroźniejszej nawałni: 
cy germańskiej, W tym dniu zadoku: 
mentował Gdańsk swoją polskość. Za 
dokumentował ją w obliczu morza 
chorągwi ze swastyką, w obliczu tys 
sięcy” brunatnych mundurów, sztucz: 
nie "usiłujących zaćmić jego odwiecze 
nie białoczerwone barwy. W dniu 31 
marca Polacy gdańscy, Starzy wierni 
Kaszubi, strażnicy morskich granic 
Rzeczypospolitej, olbrzymim pochod 
dem zamanifestowali przed Gdań: 
skiem i przed Światem całym, swoją 
obecność na ziemiach Wolnego Mia: 
sta, swoją liczebność i nieugiętą wolę 
bronienia starych na tej ziemi zros 


POZWÓW EEEE 


dzonych, bronionych a nie szanowa: 
nych dziś praw. 

I jeśli przed laty piętnastu naród 
polski stanął w obronie zagrożonej 
wolności, której zaledwo zdążył zaz 
kosztować, onegdaj w wielkim pocho 
dzie polskim, Polacy gdańscy pode 
kreślili z prostotą i naciskiem, że 
obok starych tradycyj _wolnościoa 
wych, przyświecających im przez dłu: 
gie lata niewoli, zrodziła się w nich 
nowa siła, nowa moc, ugruntowana w 
czasie tych wolnych pierwszych lat 
J7:tu, a płynąca z spokojnej świados 
mości tego, że tu nad brzegami starej 
Wisły 30 milj. Polaków czuwa nad 
poszanowaniem ich praw. 

Kaszubi rozumieją dziś, że ich przy 
wiązanie do Macierzy nagrodzone zo 
stało przęz Polskę, nagrodzone roze 
kwitem gospodarczym, nagrodzone 
wzrostem znaczenia skrawka wolnego 
wybrzeża, nagrodzone wreszcie opieką 
nad językiem, nad wiarą ojców nad 
staremi prawami ludności polskiej w 
Gdańsku. I w chwili, gdy żywioł pole 
ski wzmocniony poczuciem jedności 
z wielką Ojczyzną nie żąda niczego 
innego, jak poszanowania swych praw 
obywatelskich na ziemi, gdzie jest 
gospodarzem, w tej samej chwili roze 
lega się głos propagandy niemieckiej 
i głos, który mówi, że w Gdańsku 
niema Polaków. 

W ślad za pustemi hasłami propae 
gandy germańskiej idzie fala teroru, 
fala niegroźna, fala błaha, bo znajdu* 
jąca natychmiastowe odparcie ze stro» 


-= E W 


Przed wizytą Lavala w Warszawie. 
Głosy prasy francuskiej. 


Paryż, 4 IV. (PAT.) Prasa francu: 
ska zamieszcza szereg komentarzy na 
temat pobytu min. Edena w Warsza 
wie, oraz na tqmat zaproszenia Laz 
vala do Warszawy. 

„Journal des Debais“ stwierdza, że 
Polska po rozmowach z Edenem nie 


zmieniła swej linji postępowania. Pi- 
smo wypowiada szereg zastrzeżeń co 
do obecnej polityki w stosunku do 


Niemiec. 

„Matin“ podkreśla, że należy sobie 
życzyć, aby wizyta Lavala w Warsza 
wie przyczyniła się do rozproszenia 
niepewności i ustalenia wspólnej linii 
polityki, opartej na wzmocnieniu przy 
jaźni i zaufaniu. 

„Intrasigeant* wyraża obawę, czy 
projekt paktu wschodniego w razie 
przemiany tego paktu regjonalnego w 
pakt europejski, mie straci swego zna 
czenia i czy potrafi dać odpowiednie 
gwarancje. Min. Laval, który wkrótce 
rozpocznie wielką rozgrywkę dyplo= 
matyczną, będzie miał w ręku wszys 


stkie atuty, potrzebne do jej wygra» 
nia. 


Pertinax w „Echo de Paris" pisze 
że min. Laval oczekiwał z niecierplie 
wością zaproszenia do Warszawy, 
które wywołali jego pośrednicy. Puz 
blicysta wypowiada się przeciwko Wiz 
zycie Lavala w Warszawie, wyraża: 
jąc obawę, że podczas swego pobytu 
w Polsce Laval pod wpływem argu- 
mentacji polskiej może zejść z drogi, 
na której obecnie się znajduje. 

„L'Homme Libre" analizując poli- 
tyke polską, dochodzi do wniosku, 
że Polska miała niewątpliwe powody 
do chłodnego odnoszenia się do pake 
tu wschodniego. Dziennik krytykuje 
polską politykę zagraniczną w stosun 
ku do Niemiec. 
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ny gdańskich Polaków, ze strony Pol- 
ski, ale fala pełna przebłysków tej 


przemocy i tego chamstwa, którym 
znowu torować pragnie powrotną 
drogę. 


Dziś polityka hitlerowskiego Gdań 
ska idzie po ściśle określonym torze. 

Całe ciśnienie olbrzymiego balonu 
Niemiec, nasyconego żywiołowym fa- 
natyzmem germańskim, duszącym się 
żelaznym pierścieniem, skoncentrowa: 
ne dotychczas w Zagłębiu Saary i zna 
lazłszy tam małe zaledwie ujście, skie 
rowało się w chwili obecnej na 
Gdańsk. 

Żadne wybory nie miały tego zna: 
czenia dla planów politycznych nie- 
mieckich elementów Gdańska, jak 
właśnie chwila obecna, chwila pozo: 
stająca pod świeżem haslem plebi- 
scytu. 

Hasła, że w Gdańsku niema Pola: 
ków, głoszone i rozpowszechniane po 
całym świecie, Sztuczne rozdmuchie 
wanie i pompa zewnętrznych form od 
bywających się obchodów i manife- 
stacyj jest jednym celowym ciągiem 
prób plebiscytowych. 

I dlatego w chwili obecnej więcej, 
niż kiedykolwiek drażni Niemców ue 
lotka listy Nr. 7, drażnią barwy 
białoż:czerwone, barwy, które zjawiły 
się tu wcześniej, które zjawiły się tu 
w: oparciu o Stare prawa Rzeczypo« 
spolitej i które w każdym kamieniu 
starych historycznych murów Gdań- 
ska znajdują swe odwieczne uzasa? 
dnienie, i uzasadnienie, którego nie 
ma tu przytłaczająca dziś cały Gdańsk 
czarna „swastyka' hitlerowskich Niez 
miec. 

Ale dążenia pruskiej zaborczości 
przeliczyły się ze stanem obecnym. 
Ambicja posiadania równych ze Saa- 
rą sukcesów procentowych w głoso= 
waniu gdańskiem znalazła zaporę w 
starym Gdańsku elemencie polskim. 

Dzień 31 marca 1935 był dniem na: 
głego przejawnienia się tego żywiołu 
polskiego, który w ciągu długich lat 
niewoli nie dał się ugiąć przed prze= 
mocą pruską, który w latach walki o 
wolnośś czuwał nad ziemiami polskie 
go Pomorza, który w ciągu wieków 
zasilał wpływem i inicjatywą gospoż 
darcze życie polskiego Gdańska, i 
który dziś nietylko, że nie znikł na 
ziemiadh Wolnego Miasta, lecz głos 
Śniej i mocniej niż kiedykolwiek żąda 
poszanowania swych praw. 

Dnia 31 marca osiemdziesięcioletni 
starzy Kaszubi zmieszali się z iede- 
nastotysięcznym tłumem „zelagającym 
podwoje Messehalle, aby na przemó: 


wienia przywódców, przypominająż 
cych im wielki obowiązek oddania 
głosów na listę Nr. 7, odpowiedzieć 


głośnem, głębokiem, posiadającem wy 
mowę długich odwiecznych walk o 
prawa, Polaków: „Nie wydrzecie!'* 
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Niedyskrecje Archibalda. 
(Ciąg dalszy). 


__ Reggie zastanowił się poważnie nad tą kwestją. 
Aż zmarszczył brwi od wyczerpującego umysłowe: 
go wysiłku, 

— Nie kiwaj więcej głową — poradził wkońcu. 
— Gdy się nie uważa, podobne rzeczy mogą się 
częściej zdarzać. Kiedy będziesz chciał istotnie pode 

uać cenę, to daj znak palcami. 

Westchnął znużony. Powietrze w sali było due 
szne, palenie wzbronione, wogóle zaczął żałować, że 
przyszedł. Tajemniczy obrządek tewai nadal, Prze» 
wijały się rozmaite przedmioty, jednakowo nieciee 
kawe, wychwalane przez przewodniczącego, lecz 
przyjmowane przez zgromadzenie z nieufną oboję: 
tnością. Stosunek między przewodniczącym a publie 
cznością stawał się coraz sztywniejszy. Zgromadze: 
nie podejrzewało przewodniczącego o wygłaszanie 
tych pochwał z czysto osobistych pobudek, on zaś 
zarzucał im lekkomyślność i brak decyzji. Wyraził 
przytem przypuszczenie, że sami nie wiedzą, czego 
chcą, Raz nawet, gdy wyjątkowo obrzydliwy posą- 
żek, wyobrażający nagą niewiastę w nieokreślonym 
wieku, o niezdrowej zielonkawej barwie, został wy» 
stawiony na sprzedaż za skromną cenę wywoławczą 
dwóch dolarów i nie znalazł amatorów— publicz- 
ność bowiem zareagowała dziękczynnem milczeniem 
na twierdzenie, iż jest to jedyny okaz tego rodzaju 
w Ameryce — oskarżył zebranych otwarcie o przyj: 
Ście wyłąćznie w celu odpoczynku w ciepłym i wy» 
godnym lokalu. 

— Jeśli ten przedmiot, który pragniesz kupić, 


Archie, nie pojawi się wkrótce — mruknął Reggie, 
| Jcząc z ogarniającą go sennością — obawiam się, 
że będę musiał ciebie opuścić. Jakże to wygląda? 

Trudno dokładnie określić, Takie jakieś coś 
zrobione z porcelany. Przezwałem je Pongo. Właści: 
wie, to co będą sprzedawać nie jest Pongiem, tylko 
jego bliźniaczym bratem, zapewne tak samo szkara« 
dnym jak i ono. Wiem. Wiem, że to wszystko 
brzmi trochę zagmatwanie, ale — hallo! — Porwał 
się z miejsca w podnieceniu. — Na Jowisza! Oto 
jest! Patrz! Willie nim manewruje! 

Willie, który zniknął za kurtyną, powrócił teraz 
i ustawiał na postumencie małą figurkę delikatnej 
roboty. Przedstawiała ona egzotycznego wojownika 
w pełnem uzbrojeniu, nacierającego z podniesioną 
włócznią na niewidzialnego wroga. Archie'm wstrząa 
snął dreszcz radości. Parker się nie omylił. To była 
bezwątpienia brakująca do pary Ponga figurka. 
Wyglądała identycznie, Ze Swojego miejsca Archie 
mógł wyczytać z rysów twarzy posążku ten sam 
wyraz irytującego zadowolenia z siebie, jakim odz 
znaczał się Pongo. 

Przewodniczący, niezrażony poprzednio dozna: 
nemi niepowodzeniami, spoglądał na posążek z nad- 
zwyczajny etuzjazmem, zupełnie niepodzielanym 
przez zgromadzenie, które widocznie uważało bra: 
ciszka Ponga za jednego z licznie tu wystawionych 
małowartościowych przedmiotów. 

— To, co państwo widzicie — zaczął drżącym 
ze wzruszenia głosem — jest wyjątkowym okazem 
chińskiej porcelany, datującej się podobno od czasu 
dynastji cesarza Minga. Coś niespotykanego dotąd 
na naszym kontynencie. Gdybym to sprzedał z licys 
tacji u Christiego w Londynie, gdzie ludzie potra- 

' fia oczeniać Sztukę i umieją korzystać z rzadkich oka: 
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zyj, zacząłbym od ceny wywoławczej tysiąca dola» 
rów. Smutne doświadczenie dzisiejszego  popołue 
dnia wykazało mi, iż to mogłoby być za drogo. — 
Spojrzał wyzywającym wzrokiem na zgromadzoną 
publiczność. — Kto mi ofiaruje jednego dolara za tę 
wspaniałą rzecz? 

— Teraz twoja kolej, Archie odezwał się 
Reggie van Tuyl. — Daj znak palcami, drogi chłop 
cze. Jeden dolar, to rozsądna cena. 

Archie posłusznie dał znak palcami. 

— Ofiarowano mi jednego dolara powie 
dział gorzko przewodniczący. — Jeden z panów tu 
obecnych poznał się na tym cennym przedmiocie 
i nie obawia się ryzykować. — Porzucił uprzejino= 
sarkastyczny ton i przemówił z wyraźnym i bezpo» 
średnim wyrzutem. — No, no, panowie, nie jesteśmy 
tutaj, aby napróżno tracić czas. Kto mi ofiaruje sto 
dolarów za ten jedyny... Przerwał raptownie, jak: 
gdyby zabrakło mu tchu. Przez chwilę patrzał upor= 
czywie na kogoś siedzącego w rzędzie przed Ars 
chie'm. — Dziękuję — wyrzekł z pewnym  wysił= 
kiem. — Ofiarowano mi sto dolarów! Sto — sto... 

Archie drgnął. Ta nagła, ogromna zwyżka, to 
nieprzewidziane zapotrzebowanie na Ponga — jeśli 
można się tak wyrazić — zaniepokoiło go. Nie do” 
strzegał swojego współzawodnika, ale jasnem było, 
że tamten nie myślał odstąpić od zamiaru nabycia 
Ponga bez zaciętej walki. Spojrzał bezradnie na 
Reggie'go, chcąc spytać o radę, lecz Reggie doszedł 
do kresu swej wytrzymałości i spał najspokojniej 
oparty o poręcz krzesła, miarowo oddychając. Pos 
zostawiony sam sobie, Archie nie widział innego 
wyjścia, jak ponowne danie znaku. Uczynił więc 
tak, ku widocznej radości przewodniczącego. 


(C. d. n.). 


Zjazd Klubów automobilowych. W Wars 
szawie odbył się doroczny zjazd Polskich 
Klubów Automobilowych. Zjazdowi prze: 
wodniczył prezes Automobilklubu Polski 
min. Piasecki, który zapoznał zebranych z 
głównemi wytycznemi projektu nowego 
statutu Klubu. Następnie omawiano pros 
gram sportowy na rok bieżący; opradowa» 
mo szereg ramowych regulaminów imprez 
jak np. jednodniowe jazdy konkursowe 
turnieje międzyłklubowe, pogonie za samo» 
lotem, względnie szybowcem i balonem. 
Zebrani doszli do wniosku, że orbanizowa 
nie imprez o szerszym zakresie jest chwi- 
lowo niemożliwe, 

Polskie piłkarstwo w Czechosłowacji. Po 
pomyślnem  zainaugurowaniu rozgrywek 
mistrzowskich w ramach morawskosśłąskiej 
dywizji, skupiającej elitę piłkarstwa Moraw 
i Śląska, Polonja Karwińska w  drugiem 
kole zremisowała 2:2 (1:1) z  Miorawskę 
Słavią, która prowadzi na tabeli dywizji 
i posiada największe szanse na zdobycie 
mistrzostwa. Mecz powyższy odbył się w 
Karwinie i wywołał olbrzymie zaintereso» 
wanie w polskim świecie sportowym. 

Tenisiści angielscy w Polsce, Międzyklu. 
bowy, o charakterze międzynarodowym, 
mecz tenisowy All England Club z Lon» 
dynu — Legja Warszawa, dochodzi do 
skutku w dniach 21—23 bm. i odbędzie się 
na kortach stołecznej Legji. Do Warszawy 
przyjadą ci sami tenisiści angielscy, którzy 
na kilka dni przedtem grać będą z Niem» 
cami w Berlinie, a mianowicie — według 
wszelkiego prawdopodobieństwa — Avory, 
Freshwater, Tinikler i Peters Barw Legj! 
SK będą: Tłoczyński, Hebda i Tarłow» 


i. 
Schmeling walczy w Berlinie z Paolino. 
Najbliższym przeciwnikiem Schmelinga bę" 
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dzie ostatecznie Hiszpan Paolino Uczudun. 
Mecz rozegrany będzie dnia 30 czerwca w 
Berlinie na znanym Polakom  stadjonie 
pocztowym, obliczonym na 50.000 osób. 
Schmeling bynajmniej nie zrezygnował z 
walki z Baerem, ale w Ameryce Sytuacja 
jest obeonie bardzo zagmatwana i niewia: 
domo, kto z kim walczyć będzie o prawo 
spotkania się z Baerem. Carnera został juz 
wyeliminowany, nie zgodził się bowiem na 
walkę z Braddockem, ze względu na nit» 
wystarczające warunki finansowe. Hamas 
wprawdzie przegrał zdecydowanie ze Schme 
lingiem, ale Amerykanie dążą do rozegra» 
nia trzeciego meczu Hamas—Schmeling, ze 
względu na pierwszą porażkę Niemca w 
Ameryce. Sytuacja skomplikowała się jesze 
cze bardziej, gdy na horyzoncie pojawi! 
się nowy pretendent do tytułu mistrza 
świata, rewelacyjny murzyn Joe Louis. Ten 
ostatni stoczył ostatnio 17 zwycięskich spe 
tkań, a w tych dniach pokonał również 
zdecydowanie Natie Browna. W tych wa» 
runkach Schmeling postanowił zaczekać na 
wyjaśnienie sytuacji w Ameryce, a w mię» 
dzyczasie, aby nie wyjść z formy stoczyć 
trzecią zkolei walkę z Paolino. 


Nowa linja morska. 
Gdynia, 4 IV. (PAT.) Do Urzędu 


Morskiego zgłoszono nową regularną 
linję, której statki będą utrzymywa: 
ły komunikację między Gdynią, Gdań 
skiem a Manchesterem i Liverpoolem. 
Pierwszy statek „Knud* przybędzie 
do Gdyni dnia 11 b. m. 


Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE. 

II. Km. 4126/33. Obwieszczenie o licyta- 
cji. Dnia 7 maja 1935 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w Sądzie grodzkim zamiet- 
skim we Lwiowie, ul. Kaźmierzowska 34 w 
biurze Nr. IV. publiczna licytacja realnu» 
ści obj. whl. 347 ks. gr. gm. kat, Zniesienie 
stanowiącej własność Matyldy Kiseło, por 
łożonej w Zniesieniu przy ulicy św. Piotra 
L. 9, składającej się z parceli budowlanej 
213 o pow. 98 s. kw., na której znajduje 
się murowany parterowy budynek miesz. 
kalny, oraz przynależności: budynek gos: 
podarczy, komórka drewniana, kurnik drt- 
wmiany, ustęp, brama i furtka, 12 mb. szta: 
chet, 500 mb. parkanu szozelnego, buda 
drewniana na psa, drzewo orzechowe, stół 
i ławeczki pod drzewem. Wartość szacun: 
-kowa wynosi 4731 zł 05 gr. w tem war: 
tość przynależności 638 zł. 12 gr. Najniż: 
sza oferta, poniżej której sprzedaż nie na» 
stąpi wynosi 2365 zł. 53 gr. Warunki licy- 
łacyjne ustawowe i akta przeglądać można 
u podpisanego komornika lub w Sądzie. 
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego. 

Rewiru II, 
we Lwowie, ul. Mickiewicza 26. 1436K 


I. Km. 2521/34. Obwieszczenie. Komor 
mik Sądu grodzkiego zamiejskiego we Lwo» 
wie rewiru lgo na zasadzie art. 602 kpe. 
obwieszcza, że dnia 8 kwietnia 1935 o go- 
dzinie 13-tej odbędzie się publiczna licytae 
cja ruchomości, należących do Józefa i Zu» 
zanny Wyczyńskich w ich mieszkaniu i na 
folwarku w Persenkówce, składających się 
ze sprzętów domowych i gospodarskich 
(inwentarz żywy i martwy), ocenionych na 
łączną sumę 2.000 zł. Ruchomości te można 
oglądać w dniu licytacji w czasie wyżej 
oznaczonym na miejscu sprzedaży. 

Stanisław Wolański 
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego. 
Rewiru I. 
ul. Kazimierza Wiełkiego 41, II. p. 
Lwów, dnia 22 marca 1935. 1438K 


VIII. Km. 404/35. Obwieszczenie licyta: 
cyjne. Komornik Sądu grodzkiego miet 
skiego we Lwowie rewiru VIII. z siedzibą 
urzędową wę Lwowie przy ul. Potockiego 
47 ogłasza, że dnia 5ego kwietnia 1935 r. 
o godzinie 10.30 przedpołudniem we Lwo» 
wie w Pasażu Mikolascha sprzeda w dro» 
dze publicznego przetargu urządzenie ki» 
nowe. Na pół godziny przed czasem wy» 
żej oznaczonym można obejrzeć przedmio. 
ty przeznaczone na sprzedaż. 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 

Rewiru VIII. 

Lwów, dnia 3 kwietnia 1935. 1434K 

II. Km. 
cji. Dnia 


1952/33, Obwieszczenie o licyta» 
7 maja 1935 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w Sądzie grodzkim  zamie:» 
skim we Lwowie, ul. Kazimierzowska Nr. 
34 w biurze Nr. IV. publiczna licytacja res 
almości obj. whl. 120 ks. gr. gm. kat. Krzyw 
czyce stanowiąca własność Stanisławy 
Szpyt i whl. 682 tejże gminy kat. stano» 
wiąca własność Leona Szpyt: realność ad 
1: whl. 120 składa się z parc. bud. Ik. 
143/1 i pgr. łk. 1507/2 las o łącznej pow. 
449 m kw. czyli 125 s. oraz ad 2: whl. 682 
składająca się z parc. bud. 143/2 i pgr. lk. 
1506/1 las i pgr. lkat. 1507/3 las o łącznej 
pow. 554 m kw. czyli 148 s. Realności te 
stanowią jeden kompleks. Na parceli bud. 
143/1 i pgr. lk. 1507/2 znajduje się dom 
mieszkalny, murowany, parterowy, kryty 
blachą oraz przynałeżności tj. drzewa owo 
cowe, krzewy i ogrodzenie sztachetowe. 
Realność ad 1: ocenioną żostała na kwotę 


Redaktor naczelny i wydawca: Aleksander W areński, 
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8575 zł. 20 gr., zaś ad 2; ocenioną została 
na kwotę 3883 zł. 40 gr. Cena wywołania 
odnośnie do realności ad 1: wynosi 6431 
zł, 40 gr., zaś odnośnie do realności ad 2: 
wynosi 2912 zł 52 gr. Rękojmia odnośnie 
do realności ad 1: wynosi 857 zł. 52 gr. 
zaś odnośnie do realności ad 2; wynosi 
388 zł. 40 gr. Warunki licytacyjne ustawo» 
we i akta przeglądać można u podpisanego 
komornika lub w Sądzie. 
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego. 
Rewiru H. | 
we Lwowie, ul. Mickiewicza 26. 1437K 


Km. 177/35. Obwieszczenie o licytacji ru: 
chomiości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Przeworsku Mgr. Andrzej Kuduk, mający 
kancelarję w Przeworsku, ul. Rynek Nr. 
138 na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 26 kwietnia 
1935 o godz. 10" w Mokrej stronie i Prze: 
worsku odbędzie się licytacja ruchomośc:, 
należących do Zofji Cebulak i Teresy Pa» 
włowskiej, składających się u Z. Cebulak: 
jałówika czarna z białem 1 i 1/2 roczna, ja» 
łówika czarna z białem podbrzuszem około 
Żeletnia, wieprzak Jemiesięczny, krowa sza: 
ra z białem, u T. Pawłowskiej: kredens ja» 
sny politur., szafa dębowa politur., osza- 
oowanych na łączną sumę zł. 595. Rucho» 
mości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego. 
Przeworsk, 25 marca 1935. 1433K 
V. Km. 2475/33. Obwieszczenie o licyta: 
cji nieruchomości. W sprawie egzekucyjnej 
wierzycielki Miejskiej Komunalnej Kasy 
Oszczędności wie Lwowie, przeciw Bernar» 
dowi Ziegmanowi we Lwowie, Pilnikarska 
12, odbędzie się dnia 14 maja 1935 o go» 
dzinie l2etej, w Sądzie grodzkim miejskim 
we Lwowie, przy ul. Sądowej 7, sala Nr. 
III. w biurze Nr. 7, licytacja realności oby. 
whl. 336 Dz. III. ks. gr. gm. m. Lwowa, 
składającej się z parceli budowlanej L. 
kat. 2599, o powierzchni 284 m kw., oraz 
ogrodu L. kat. 5620, o powierzchni 115 m 
kw., razem 399 m kw. wraz z wznoszącym 
się na parceli budowłanej budynkiem miesz 
kalnym  jednopiętrowym z skrzydłem ofi: 
cynowem i przybudówką parterową, poło» 
żonych przy ul. Pilnikarskiej 12 L. komskr. 
418 3/4 — bliżej opisanej w załączniku do 
protokołu opisu i ocenienia z dnia 19 sty: 
cznia 1934 i 20 maja 1934 loz. V. Km. 
2475/33, dłużnika Bernarda Ziegmana wła» 
snej. Wartość szacunkowa powyższej real 
ności oznaczoną została na kwotę 50.800 
zł. zaś wartość szacunkowa przymależno: 
ści powyższej realności 310 zł., wartość 
służebności obciążającej realność 500 zt. 
Zatem wartość szacunkowa nieruchomości 
wraz z przynależnością po odjęciu warto» 
ści służebności obciążającej realność wys 
nosi łączną kwotę 50.610 zł. Cena wywe» 
ania wynosi zatem kwotę 37.957 zł. 50 gr. 
Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości 3.061 zł. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach  wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało» 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warumki licytacyjne, o ile do» 
datkowem publicznem obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od» 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno» 
Ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolmienie nieruchomości lub jej częścł 
od egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego sądu, nakazujące zawieszenie 


egzekucji. W ciągu ostatnich dwóch tygo» 
dni przed licytacją wolno oglądać nieru- 
chomość w dni powszednie od godziny 
8:ej do 18:ej, akta zaś postępowania egzes 
kucyjnego można przeglądać w sądzie 
grodzkim miejskim we Lwowie, ul. Sądo= 
wa 7, w sekretarjacie Oddziału III. Zara» 
zem wzywa się organa władzy publicznej 
i instytucje publiczne, powołane do zgło» 
szenia należności z tytułu podatków i in» 
nych danin publicznych, aby najpóźniej w 
terminie licytacji zgłosiły zestawienie po» 
datków i innych danin publicznych, nalez- 
nych po dzień licytacji pod rygorem utraty 
mogącego im służyć z ustawy piierwszeń* 
stwa zaspokojenia. 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 

Rewiru V. 

Lwów, dnia 28 lutego 1935. 1435K 

HI. Km. 335, 513/35. Obwieszczenie o W: 
cytacji ruchomości. Komornik Sądu grodze 
kiego w Stanisławowie III, rewiru Marcel 
Szamodki, mający kancelarję w Stanisławo» 
wie, ul. Pierackiego Nr. 53 na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wiado» 
mości, że dnia 11 kwietnia 1935 o godz. 
l3etej w Stanisławowie, ul. Batorego Nr. 
16 odbędzie się licytacja ruchomości, skła» 
dających się z urządzenia pokioju stołowe» 
go, sypialni jesionowej, gabinetu i kasy 
ogniotrwałej, oszagowanych na łączną sur 
mę ponad zł. 500. Ruchomości można oglą: 
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wy» 
żej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III. 

Stanisławów, 25 marca 1935. 1432K 


Km. 465/34. Komornik Sądu grodzkiego 
w Kolbuszowej ogłasza, że w dniu 10 kwie 
tnia 1935 o godzinie 9.30 rano odbędzie 
się w budynku Sądu grodzkiego w Kolbu: 
szowej licytacja ruchomości składających 
się z urządzenia pokojowego, biurowego 
i maszyn do pisania. Oszacowanie rucho: 
mości odbędzie się przed licytacją. Rucho» 
mości powyższe można oglądać w dniu li- 
cytacji w miejscu sprzedaży w czasie wy» 
żej oznaczonym. za 

Komornik Sądu Grodzkiego. 

Kolbuszowa, 1 kwietnia 1935. 


UPADŁOŚCI. 


S. 14/30. Krydatarjusze Franciszek Ce: 
tnarowski i Agnieszka  Cetnarowska w 
Mościcach. Konkurs do majątku krydata: 
rjusza otwarty uchwałą z dnia 20 grudnia 
1930 Sygnatura akt S. 14/30 zostaje z bra: 
ku pokrycia kosztów postępowania w myśl 
$. 166 ustęp 2 o. k. zniesiony, 

Sąd Okręgowy. 

Tarnów, dnia 25 marca 1935. 


1431K 
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Sygn. S. 7/32. Audjencja ugodowa. W 
Sprawie konkursowej do majątku dłużnika 
Abrahama Festinga w Czortkowie wskutex 
wmiosku dłużnika z dnia 18 lutego 1935 o 
zawarcie ugody przymusowej wyznacza Się 
audjencję do rozprawy nad tym wnioskiem 
i powzięcia. uchwały na dzień 1 maja 1935 
r. godz. 9 sala Nr. 23 w Sądzie Grodzkim 
w Czortkowie. 

Komisarz konkursowy. 
W Czortkowie, dnia 20 marca 1935 r 1429 


FIRMY. 


I. Rp. 491/34 A. I. 289. Wykreślenie firs 
my. Z rejestru oddział A wykreślono na 
wniosek firmy. Siedziba firmy: Brody. 
Brzmienie firmy: Juljusz Rottenberg skup 
surowych produktów. Przedmiot przedsię» 
biorstwa: Skup surowych produktów. Skut 
kiem zwinięcia przemysłu powyższą firmę 
na wniosek właściciela wykreśla się. 

Sad Okręgowy Wydział I. cywilny 
W Złoczowie, dnia 12 lutego 1935. 1428 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 80/34. Edykt. Filip Hanczar s. Alelkses 
go i Marji ur. 1 grudnia 1881, zamieszkały 
w Hostowie, wyjechał w r. 1907 do Amee 
ryki i od roku 1914 wszelki ślad za nim 


©aginął. Gdy zatem od ur. upłynął czaso: 


kres 30 lat, a od ostatniej wiadomośi o 
jego życiu 10-letni, wdraża się postępowaa: 
mie celem uznania go za zmarłego. Wzywa 
się uwiadomić Sąd albo kuratora Piotra 
aksylewicza w Hostowie o zaginionym 
o 1 roku, poczem Sąd rozstrzygnie na 
ponowny wniosek. 

Sąd Okręgowy Wydział I. cywilny. 
W Stanisławowie dn. 29 grudnia 1934. 1427 


T. 77/34/4. Edykt. Antoni Hołyński s. 
ózefa, urodzony 14 czerwca 18%, zamiesze 
kały w Przeroślu został zabrany przez woj» 
Ska rosyjskie w maju 1915 z Przerośla z 
końmi i wozem jako podwoda i od tege 
czasu zaginął. Wdrażając postępowanie ce: 
lem uznania go za zmarłego wzywa się u. 
wiadomić sąd albo kuratora Klufińskiego 
wójta o zaginionym do 6 miesięcy, poczem 
Sąd rozstrzygnie na ponowny wniosek. 
Sąd Okręgowy Wydział I, 

W Stanisławowie dn. 13 grudnia 1934. 1426 


AF 36/34. Adam Korus, syn Józefa i Ma» 
rji z Leniów, urodzony 17 grudnia 1899 w 
Żdżarach powiat Ropczyce żołnierz armji 
polskiej ostatnio przebywający w Żdżarach 
w roku 1920 zaginął bez wieści na froncie 
bolszewickim. Wiadomości o nim udzielić 
należy w ciągu 6 miesięcy. 
Sąd Okręgowy. 
Tarnów, dnia 22 marca 1935. 


T. 6/35. Jakób Drąg, urodzony dnia 24 
lipca 1875 r. w Dulczy Wielkiej powiat 
Mielec, syn Franciszka i Katarzyny z Ba» 
yerów przed rokiem 1905 wyjechał do A- 
meryki i od tego czasu bez wieści zaginął. 


1424 


Wzywa się każdego o udzielenie tut. Są» ! 1330 


dowi wiadomości o zaginionym, zaś poszu 


kiwanego Jakóba Drąga wzywa się, aby 
tut. Sąd uwiadomił o swem życiu od dnia 
ogłoszenia tego edyktu do 1 roku. 
Sąd Okręgowy. 
. Tarnów, dnia 14 marca 1935. 1425 
ROZMAITE. 


Prez. 433/35. Zarządzenie dochodzeń elem 
odnowienia zniszczonych wykazów hipotecz 
nych księgi gruntowej gmin katastralnych 
Przyszów szlachecki i kameralny W czasie 
wojny zniszczone zostały w całości wyka» 
zy hipoteczne księgi gruntowej gminy k»» 
tastralnej Przyszów szlachecki objęte licz- 
bami: 10, 12, 13, 14 15, 16, 17, 18, 94, 176 
do 181 włącznie, 221 do 239 włącznie, oraz 
gminy  katastralnej Przyszów kameralny 
objęte liczbami: 735, 736, 801 do 1160 wlas 
cznie, 1250, 1281 do 1560 włącznie. Docho» 
dzenia celem odnowienia tych  zniszczos 
nych wykazów hipotecznych przeprowadzi 
Sąd grodzki komisyjnie na miejscu w gm! 
nie Przyszów w czasie od dnia 25 kwietnia 
1935 r. aż do ukończenia. Osoby, które 
moszczą sobie jakiekolwiek prawa rzeczowe 
do ciał hipotecznych objętych podanymt 
wyżej wykazami, winne stawić się w ters 
minie dochodzeń na miejsu w gminie 
Przyszów i przedstawić wszystko, co do 
wykazania tych praw jest potrzebne, a w 
szczególności przynieść ze sobą dokumen» 
ty wykazujące ich prawa. Mapy gmin Przy» 
szów szlachecki i kameralny można prze» 
glądać w Sądzie i w czasie dochodzeń na 
miejscu w gminie Przyszów 

Sąd Grodzki Oddział 1. 

Nisko, dnia 28 marca 1935 r. 


OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
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Bilans zamknięcia na dzień 31 grudnia 1954 


firmy; HŁuszczammie Parowe Jedlin Spółka 
Akcyjna we Lwowie. 

Aktywa. I. Majątek stały. 1) Grunt zł 

8.000.—, 2) Budynki: a) fabryczne zł. 

185.358.—, b) mieszkalne zł. 76.538.—, zł. 


261.896.—, 3) Maszyny i urządzenia techni» 
czne zł. 120.061.07, 4) Urządzenie biurowe 
zł. 5.670.—, zł. 395.627.07 II. Majątek płyn: 
ny. 1) Gotówka w kasie zł. 53.898.53, 2) 
Papiery procentowe zł. 4.860—, 3) Sumy 
przechodnie zł. 8.033.—, 4) Koszty organi- 
zacyjne zł. 3.350.—, zł. 70.08155— III. 
Straty z ubiegłego roku zł. 24.780.582 — 
zł. 490.489.42. Sumy pozabilansowe. Depo» 
zyt zł. 4.000.—. Pasywa. I. Kapitały własne. 
1) Kapitał akcyjny zł. 400.000.—, 2) Wpła: 
ty akcjonarjuszów na powiększenie kapis 
tału zakładowego przed zarejestrowaniem 
zł. 75.000.— zł. 475.000—. II. Zobowiąza» 
nia: 1) Akcepty zł. 3.500.—, 2) Rachunki 
bieżące zł. '2.629.97, zł. 6.129.97. III. Zysk 
do dyspozycji Walnego Zgromadzenia zi. 
9.359.45 — zł. 490.489.42. Sumy pozabilan= 
sowe. Depozyt zł. 4.000. Rachunek strat i 
zysków. Straty: 1) Koszty zł. 19.43571. 2) 
Odsetki zł. 783.30, 3) Odpisy amortyzacyja 
ne zł 11.561.54, 4) Zyski do dyspozycji 
Walnego Zgromadzenia zł. 9.359.45 — zł. 


41.140.—. Zyski: 1) Czynsz zł. 41.140.— 
zł. 41.140 —, 14306 
ZARZĄD. 


KOLEJ LOKALNA LWÓW—STOJA: 
NÓW S. A. 


H. OGŁOSZENIE. 

XIX Zwyczajne Walne Zgromadzenić 
Akcjonarjuszy Spółki akcyjnej „Kolej Lo» 
kalna Lwów Stojanów' odbędzie się dnia 
17 kwietnia 1935 o godzinie lOzej przed» 
południem w lokalu Biura Małopolskicii 
Koleji Lokalnych we Lwowie, uł. Jagiellońs 
ska Nr, I, II. p. z następującym  porząde 
kiem dziennym: 

1) Rozpatrzenie sprawozdania Zarządu = 
czynności oraz Rady Nadzorczej o zam» 
knięciu rachunków za okres od 1 styczn:a 
do 31 grudnia 1934 i uchwała co do udzie» 
lenia absolutorjum Zarządowi i Radzie 
Nadzorczej. 

2) Rozdział zysku. 

3) Zatwierdzenie dokonanej kooptacji je» 
dnego członka Rady Nadzorczej. 

Warunki prawa do głosu na Walnem 
Zgromadzeniu określa $. 20 statutu Spółkt. 

Lwów, dnia 21 marca 1935. 1233 

ZARZĄD. 


KOLEJ ŻELAZNA CHABÓWKA —ZA> 
KOPANE S. A. 


II. OGŁOSZENIE. 


XXXII Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Akcjonarjuszy Spółki Akcyjnej „Kolej Zes 
lazna Chabówka—Zakopane' odbędzie się 
dnia 18 kwietnia 1935 o godzinie IO:ej 
przedpołudniem w lokalu Biura Małopole 
skich Koleji Lokalnych we Lwowie przy 
ul. Jagiellońskiej Nr. 1 II. p. (Gmach Ga» 
lic. Kasy Oszczędności) z następującym po» 
rządkiem dziennym: 

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawo» 
zdania Zarządu z czynności oraz Rady 
Nadzorczej o zamknięciu rachunków za 
okres od b stycznia do 31 grudnia 1934 1 
uchwała co do udzielenia absolutorjum 
Zarządowi i Radzie Nadzorczej. 

2) Podział zysku. 

Warunki prawo do 


głosu na Walnem 


* Zgromadzeniu określa §. 21 statutu Spółki. 


We Lwowie, dnia 22 marca 1935. 1283 
ZARZĄD. 
„BRAZYLJA" Spółdzielnia spożywczo» 


kolonjałna z ogr. odp. w likwidacji we 
Lwowie wzywa wszystkich wierzycieli do 
zgłoszenia swych pretensji do spółdzielni 
po myśli art, 80 ustawy © spółdzielniach. 
Likwidator. 


Redaktor odpowiedzialny E. Kozłowski. Z drukarni „Słowa Polskiego“ Lwów, ul. Zimorowicza 15. 


